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P ią te k  K a ro la  B .  
S o b o ta  Z a c h a r ja sz a  
N ie d z ie la  2 2  p o  S w .

n J ł r . wektped. mieiięcznia 1,50 złz od- 
1 rZeQp<ai** ♦ noszeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W  wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedałębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

z~\_l__ i— • Za ogłosz.pobiera się od wiersza
Ugloszema • mm , (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 
str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.
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Wąbrzeźno, sobota 5 listopada 1927 r.

Po odroczeniu sesji ciał ustawodawczych.
Smutny koniec byłej wielkości. — Pogrzeb za życia. — Co będzie dalej ? 

Losy budżetu. — Nowe wybory. — W obliczu doniosłych wypadków.

D z iw n e  z a is te  b y w a ją  n ie ra z  k o le je  lo s u  n ie  

ty lk o p o je d y ń c z y c h o s ó b , a le n a w e t c a ły c h  

g ru p , in s ty tu c j i i u rz ą d z e ń  lu d z k ic h . G d y  p rz e d  

k ilk u d n ia m i o b c h o d z il iśm y ś w ię to u m a r ły c h  

m a ło  k to  z d a w a ł s o b ie  s p ra w ę  z te g o , ż e  w ła ­

ś c iw ie d o  ic h l ic z b y z a lic z y ć b y  n a le ż a ło  c ia ła  

u s ta w o d a w c z e . Ż y ły o n e b o w ie m  je s z c z e , a  

n a w e t łu d z i ły p o z o ra m i ru m ie ń c ó w  w y k w ita ­

ją c y c h  n a  ic h  l ic a c h w o b e c z w o ła n ia  n a  s e s ję  

b u d ż e to w ą . S ą d z ić b y  m o ż n a b y ło , ż e je s z c z e  

c o ś z d ą ż ą z d z ia ła ć p rz e d  c h w ilą s w e g o u s ta ­

w o w e g o  z g o n u , p rz y p a d a ją c ą  n a  k o n ie c b ie ż ą ­

c e g o  m ie s ią c a .
D e k re t P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j , o d ra  

c z a ją c y s e s ję c ia ł u s ta w o d a w c z y c h n a t r z y ­

d z ie ś c i d n i , o s ta te c z n ie ro z w ia ł w  ty m  w z g lę ­

d z ie z łu d z e n ia . D e k re te m ty m  c ia ła u s ta w o ­
d a w c z e z o s ta ły o s ta te c z n ie p o g rz e b a n e  je s z c z e  

z a s w e g o  ż y w o ta  u s ta w o w e g o , p rz e d u p ły n ię ­

c ie m  te rm in u k a d e n c ji . F o rm a ln ie ź y ją o n e  

je s z c z e d o  k o ń c a m ie s ią c a , a le  f a k ty c z n ie s ą  

ju ż  w y k re ś lo n e  z  p o m ię d z y ż y w y c h  i n ie  z n a j ­

d z ie  s ię c h y b a  ż a d e n c u d o tw ó rc a k tó ry b y  je  

w s k rz e s i ł i p o w o ła ł n a  n o w o  d o  ż y c ia .
S m u tn y d o p ra w d y  b y w a n ie ra z  lo s w ie l ­

k o ś c i te g o  ś w ia ta . Z e  s z c z y tó w s w e j p o tę g i  

s p a d a ją w T p rz e p a ś ć  u p a d k u  i p o n iż e n ia . N a jp o ­

tę ż n ie js z y  je s z c z e  p rz e d  p a ru  la ty , n ie b o s z c z y k  

S e jm , p a n  i w ła d c a  n ic z e m  n ie o g ra n ic z o n y  c a ­

łe j R z e c z y p o s p o lite j , ro z d a w c a z a s z c z y tó w , g o ­

d n o ś c i i w s z e lk ie g o  ro d z a ju d ó b r d o c z e s n y c h  

d z is ia j ż y w c e m  d o g ro b u  z ło ż o n y  z o s ta ł w  C i­

c h e m  m ilc z e n iu  p rz y  d z iw n e j i c h ło d n e j o b o ję t­

n o ś c i o g ó łu  s p o łe c z e ń s tw a , a p o g a rd liw y c h i 

s z y d e rc z y c h  u ś m ie c h a c h  n ie k tó ry c h  je g o  c z ę ś c i.

K to  n a d  n im  z a p ła c z e n ie s z c z ę s n y m , k to  

łz ę u ro n i , lu b  w y d a  ż a ło s n e  w e s tc h n ie n ie ? M o ­

ż e  m a tro n a  ja k a s ę d z iw a z m ó w i z l i to ś c iw e g o  

s w e g o  s e rc a p a c io re k  z a  je g o  g rz e s z n e j d u s z y  

u s p o k o je n ie  w ie c z y s te . P o ż a łu jm y  d z is ia j te g o  

n ie s z c z ę ś n ik a , b o ć  c ó ż g o rs z e g o s p o tk a ć  m o ż e  

k o g o k o lw ie k  n iż  p o g rz e b  z a  ż y c ia ? C h o ć w ię c  

p rz e z g rz e c h y  s w o je  n ie b o s z c z y k  s a m  s o b ie  te n  

s m u tn y  lo s z g o to w a ł , c h o ć  w ie lk i te n  g rz e s z n ik  

c ię ż k ie m o ż e n a w e t w in y  p o n ió s ł n a  ta m te n  

ś w ia t , to  je d n a k n ie s ą d ź m y  g o d z is ia j i n ie  

p o tę p ia jm y .

P o z o s ta w m y  to  p rz y s z ło ś c i i h is to r ji , k tó ra  

z e  s p o k o je m  i b e z s tro n n o ś c ią ś c iś le  z w a ż y  je g o  

z łe i d o b re s tro n y i s ą d s w ó j s p ra w ie d liw y  

n a d  n im  u c z y n i. M y  z a ś w  m y ś l z a s a d y , ż e  o  

u m a r ły c h  ź le m ó w ić n ie n a le ż y , p o p rz e s ta ń m y  

n a  te rn  w s p o m n ie n iu  i w y c ią g n ijm y  z e ń  n a u k ę ,  

ja k  z m ie n n ą i n ie s ta łą b y w a d o la , ja k  z łu d n ą  

p o tę g a  i b la s k te g o ś w ia ta  i ja k ry c h ło  m ś c i  

s ię ż y c ie  z a g rz e c h y  i b łę d y p o p e łn io n e . Ż y ­

c z y ć  ty lk o  m o ż e m y , a b y  n o w y  w y b ra n ie c  lo s u ,  

k tó ry  z a  k ilk a m ie s ię c y  d o  ż y c ia  i p ra c y  p a ń ­

s tw o w e j p o w o ła n y  z o s ta n ie u n ik n ą ł  

lo s u  s w e g o  p o p rz e d n ik a .

N ie b o s z c z y k s e jm  w  g ro b o w e m  

p o s z e d ł ju ż  n a  J w ie c z n y s p o c z y n e k ,  

w y d a ć  a n i g ło s u p ro te s tu , a n i ję k u  

g d y ż p o g rz e b a n y z o s ta ł n a jz u p e łn ie j le g a ln ie  

n a  p o d s ta w ie  p ra w a  p rz e z  n ie g o  s a m e g o  u c h w a ­

lo n e g o . W ie c z n e o d p o c z y w a n ie r a c z m u d a ć  

P a n ie , 'a  ta  z ie m ia o jc z y s ta , k tó rą k ie ro w a ć  i  

r z ą d z ić  o k a z a ł £ s ię n ie z d o ln y m  n ie c h a j m u  le k ­

k ą  b ę d z ie .

R z ą d  w  m y ś l  a r t .  2 5  u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j  

z o b o w ią z a n y b y ł z w o ła ć w  p a ź d z ie rn ik u  S e jm  

i z ło ż y ć  m u  d o  ro z p a tr z e n ia  b u d ż e t  n a  ro k  u s tę p -  

n y , n a jp ó ź n ie j n a p ię ć  m ie s ię c y p rz e d  n o w y m  

ro k ie m  b u d ż e to w y m . S to ją c  n a  s ta n o w is k u  fo r ­

m a ln e g o  p rz e s tr z e g a n ia  p o s ta n o w ie ń  K o n s ty tu c j i ,
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s m u tn e g o

m ilc z e n iu  

N ie m ó g ł  

ro z p a c z y ,

r z ą d  d o p e łn ił te g o o b o w ią z k u z w o łu ją c  s e jm  i 

s e n a t i w n o s z ą c  b u d ż e t n a  ro k  1 9 2 8 |9 .

B y ło  je d n a k b a rd z ie j n iż p ra w d o p o d o b n e ,  

ż e  w  ta k  k ró tk im  te rm in ie  ja k i  p o z o s ta ł d o  k o ń ­

c a k a d e n c ji s e jm o w e j , t j . w  c ią g u 4 ty g o d n i ,  

s e jm  n ie  z d o ła  u p o ra ć  s ię z p ra c ą n a d  b u d ż e ­

te m , p o z a te m  b ra k je d n o m y ś ln o ś c i n a  te n  te ­

m a t w ś ró d  p rz y w ó d c ó w  k lu b ó w  s e jm o w y c h  i  p o ­

s ta w ie n ie  n a  p o rz ą d k u o b ra d s e n a tu d ra ż l iw e j  

s p ra w y  s a m o ro z w ią z a ln o ś c ic ia ł  u s ta w o d a y c z y c h ,  

p rz e c h y liły  w id o c z n ie d e c y z ję  r z ą d u  w  k ie ru n ­

k u  o d ro c z e n ia  s e s j i , a c o  z a te rn  id z ie o s ta te ­

c z n e g o  p o g rz e b a n ia s e jm u  je s z c z e p rz e d  J e g o  

fo rm a ln y m  z g o n e m .

C o  te r a z d a le j n a s tą p i? O to  p y ta n ie  k tó ­

r e  m u s i in te re s o w a ć  k a ż d e g o  o b y w a te la . M o ­

ż n a  n a  n ie d a ć m n ie j lu b  w ię c e j p ra w d o p o d o ­

b n ą  o d p o w ie d ź , z te rn  ty lk o  z a s tr z e ż e n ie m , ż e  

r z ą d n ie p o w z ią ł ja k ic h s p e c ja ln y c h s w o ic h  

w ła s n y c h p la n ó w  i m e to d  d z ia ła n ia , c o  z re s z tą  

w y d a je s ię b a rd z o m a ło  p ra w d o p o d o b n e . S ą ­

d z ą c  z  d o ty c h c z a s o w e g o  s k ru p u la tn e g o  p rz e s tr z e ­

g a n ia  fo rm a ln y c h  p o s ta n o w ie ń  K o n s ty tu c j i p rz y ­

p u s z c z a ć m o ż n a , ż e r z ą d  i n a d a l n ie  z e jd z ie z  

te j d ro g i.

O tó ż  n a p o d s ta w ie u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j  

d a ls z y  p rz e b ie g  w y p a d k ó w  w in ie n  b y ć  n a s tę p u ­

ją c y . P o  u p ły w ie k a d e n c j i s e jm o w e j w  k o ń c u  

b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a  n a s tą p i ro z w ią z a n ie  s e jm u  i  

s e n a tu  o rę d z ie m  P a n a  P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o

l i te j, w  k tó re m  te ż  w y z n a c z o n y  b ę d z ie  te rm in  

w y b o ró w  d o  n o w y c h  c ia ł  u s ta w o d a w c z y c h . W y ­

b o ry  m u s z ą s ię o d b y ć  w  c ią g u  9 0  d n i o d  d a ty  

ro z w ią z a n ia s e jm u .

N a jd a le j w ię c  z a  c z te ry m ie s ią c e w y b ra n i  

z o s ta n ą n o w i p o s ło w ie  i  s e n a to ro w ie , a  w  t r z e c i  

w to re k  p o  d n iu  w y b o ró w  b ę d z ie z w o ła n y  s e jm  

n a  p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie . C o  d a le j n a s tą p i , b ę ­

d z ie to  w  w ie lk ie j m ie rz e  z a le ż a ło o d w y n ik u  

w y b o ró w . J e ż e l i w y p a d n ą  o n e  p o  m y ś li r z ą d u  

i r z ą d  u z n a  z a k o n ie c z n e l ic z y ć s ię z o p in ją  

k ra ju  w  o s o b a c h  n o w y c h w y b ra ń c ó w  i w y ra ­

z ic ie li w o li n a ro d u , w te d y n a p o s ie d z e n ie  to  

b ę d z ie  w n ie s io n y d o ro z p a trz e n ia p rz e z s e jm  

b u d ż e t p a ń s tw o w y  n a  ro k  1 9 2 8 /9 .

O b e c n ie  z a ś  d o  k o ń c a  m a rc a  1 9 2 8  ro k u  r z ą d  

d y s p o n u je  b u d ż e te m  u c h w a lo n y m  n a  ro k  b ie ż ą ­

c y . G d y b y  z a ś n o w e c ia ła u s ta w o d a w c z e d o  

te g o  te rm in u  n ie  z d o ła ły  u c h w a lić  b u d ż e tu  lu b  

p ro w iz o r ju m , to  n a  z a s a d z ie a r t . 2 5  k o n s ty tu c j i  

r z ą d  m a  p ra w o  c z y n ić w y d a tk i i p o b ie ra ć d o ­

c h o d y  w  g ra n ic a c h  z e s z ło ro c z n e g o  b u d ż e tu , a ż  

d o  c z a s u u c h w a le n ia p rz e z s e jm  p ro w iz o r ju m  

b u d ż e to w e g o , k tó re  r z ą d  z o b o w ią z a n y  je s t z ło ­

ż y ć  s e jm o w i n a  p ie rw sz e m  p o s ie d z e n iu  p o  w y ­

b o ra c h .

W  k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie  s tw ie rd z a m y ,  ż e  s to -  

im y  d z is ia j w  o b lic z u  o k re s u  b a rd z o  c ie k a w y c h  

i d o n io s ły c h w y p a d k ó w  w  ż y c iu p o li ty c z n e m  

k ra ju . N a jd a le j z a  c z te ry  m ie s ią c e  w ia d o m e  b ę ­

d ą r e z u l ta ty  w y b o ró w , a  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  

ro z p o c z n ie  s ię ju ż k a m p a n ja p rz e d w y b o rc z a . 

T rz e b a w ię c w  ty m  c z a s ie  w ię c e j u w a g i p o ­

ś w ię c ić s p ra w o m  p u b lic z n e m , o d  k tó ry c h  z a le ­

ż y  d o b ro  i p rz y s z ło ś ć  k ra ju .

Odroczenie Sesji Sejmu i Senatu na 30 dni
(T e le fo n e m  o d  w ła s n e g o  k o re s p o n d e n ta )

Wczoraj w dniu 3 listopada na otwarcie 

posiedzenia Sejmu przybył wicepremjer Bar­
tel w towarzystwie ministrów Czechowi­
cza, Skladkowskiego i innych. Przed rozpo­
częciem obrad sejmu premjer zażądał głosu 

i odczytał orędzie Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej odraczające bieżącą sesję Sejmu 

na dni trzydzieści.
W o b e c  te g o  o d ro c z e n ia  z e  w z g lę d u ,  ż e  te r -

m in  m a n d a tó w  p o s e ls k ic h  u p ły w a  w  k o ń c u  b ie ­

ż ą c e g o  m ie s ią c a  m o ż n a u w a ż a ć S e jm  z a z a m ­

k n ię ty  o s ta te c z n ie . P ra w d o p o d o b n ie z  u p ły w e m  

k a d e n c ji w  k o ń c u  l is to p a d a  b ę d z ie  w y d a n e  o rę ­

d z ie P re z y d e n ta  ro z w ią z u ją c e o s ta te c z n ie  o b e c ­

n e c ia ła u s ta w o d a w c z e i w y z n a c z a ją c e n o w e  

w y b o ry .

Sprawa budżetu na 1928|9 rok będzie za­
łatwioną wobec tego już przez nowy sejm.

Krótkie wiadomości telegraficzne
W  ty m  ty g o d n iu  p o w ra c a  d o  W a rs z a w y  z  u r lo ­

p u  k u ra c y jn e g o  m in is te r s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , p .  

A u g u s t Z a le s k i .

J e d n o c z e ś n ie  u d a je  s ię d o  R z y m u  d o ty c h c z a ­

s o w y  k ie ro w n ik  m in is te r s tw a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , 

p o s e ł p o ls k i p rz y  r z ą d z ie k ró le w s k o -w ło s k im , p .  

m in is te r R o m a n  K n o ll .

W  w y k o n a n iu  m a n ife s tu s e s j i ju b i le u s z o w e j  

w  s p ra w ie  o g ra n ic z e n ia s to s o w a n ia k a ry  ś m ie rc i  

W C IK  u c h w a li ł z m ia n ę o d n o ś n y c h  a r ty k u łó w  k o ­

d e k s u  k a rn e g o  R S F S R , w p ro w a d z a ją c  z a m ia s t k a ­

ry  ś m ie rc i p o z b a w ie n ie  w o ln o ś c i.

Z n a n a  a r ty s tk a  f i lm o w a L ia d e  P u tti , k tó ra  

n ie d a w n o  p o w ró c i ła  z  A m e ry k i d o  B e r l in a , u le g ła  

n ie s z c z ę ś liw e m u  w y p a d k o w i. W ra c a ją c  d o  s w e ­

g o  m ie s z k a n ia  s p a d ła  z e  s c h o d ó w  i d o z n a ła  c ię ­

ż k ic h  o b ra ż e ń .

~ *

K o m is ja  p ra w n a R e ic h s ta g u  u k o ń c z y ła  d . 2 . 

b m . d e b a ty  n a d w n io s k ie m  s o c ja ld e m o k ra tó w  o  

z n ie s ie n ie  k a ry  ś m ie rc i . W n io s e k o d rz u c o n o  1 7  

g ło sa m i p rz e c iw k o  9 . Z a w n io s k ie m  g ło so w a li  

s o c ja ld e m o k ra c i i k o m u n iś c i.

*

T e a tr K a m e ra ln y  w  M o s k w ie w y s ta w ił t r a -

g e d ję  H a s e n c le v e ra  A n ty g o n ę  w  in s c e n iz a c j i i o p rą  

c o w a n iu  p o e ty  G o ro d e c k ie g o , k tó ry  u tw ó r s w e g o  

n ie m ie c k ie g o  k o le g i p o s ta n o w ił u c z y n ić  b a rd z ie j  

z ro z u m ia ły m  d la  p u b lic z n o śc i m o s k ie w sk ie j p rz e z  

w p ro w a d z e n ie a n a lo g j i z  w s p ó łc z e s n e g o  ż y c ia p o ­

l i ty c z n e g o . T a k w ię c A n ty g o n a z o s ta ła p rz e -  

w ó d c z y n ią p o w s ta n ia  ro b o tn ik ó w  p rz e c iw k o  K re ­

o n o w i, k tó ry  je s t z n o w u  w o d z e m  f a s z y z m u .

W  K a n a d z ie ro z p o c z ą ł s ię w c z o ra j p ro c e s  

p rz e c iw k o m a so w e m u  m o rd e rc y , z k tó re g o r ę k i  

z g in ę ło  2 2 k o b ie t i ty le ż d z ie c i w ro z m a ity c h  

m ia s ta c h  K a n a d y .

W  p o n ie d z ia łe k  p o  p o łu d n iu  w  K ró le w c u  z a ­

w a lił s ię  g m a c h  n o w e j p o c z ty  p rz y  u lic y  H in d e n -  

b u rg a . B u d y n e k  b y ł w y k o ń c z o n y  d o  3 -g o p ię tr a . 

Z  n ie w ia d o m e j n a  r a z ie p rz y c z y n y  z a p a d ł s ię n a ­

g le s u f i t, a  p ra c u ją c y  n a  n im  m u ra rz e s p a d l i d o  

p iw n ic y . 4 ro b o tn ik ó w  z g in ę ło n a m ie js c u , 6  

c ię ż k o  r a n n y c h .

„ D e u ts c h e A llg . Z e itu n g * tw ie rd z i , ż e  m e ­

m o r ia l P a rk e ra  G ilb e r ta  z o s ta n ie  p ra w d o p o d o b n i"  

o g ło s z o n y  ró w n o c z e ś n ie  z  o d p o w ie d z ią  r z ą d u  n i ie  

m ie c k ie g o .



K ró l h iszp ań sk i u d a ł s ię w e w to rek 1 . X I. 
o k rę tem  w o jen n y m  z B arce lo n y d o N eap o lu , n a  
ś lu b k s ięc ia A p u lji  z  k s iężn iczk ą  A n n ą  O rleań sk ą .

*
D o  P ary ża p rzy b y ła d . 2 b m . k ró lo w a h isz ­

p ań sk a w  to w arzy s tw ie in fan tek  B eatricy  i M arji 
K ry sty n y , o raz am b asad o ra Q u in o n es d e  L eo n .

*
W  W ro c ław iu ro zp o czą ł s ię w czo ra j p ro ces  

p rzec iw k o rad cy rząd o w em u  v o n  H eid eb ran d o w i,  
k tó ry o sk a rżo n y je s t o zam o rd o w an ie ] sw e j żo n y  
ce lem  zaw ład n ięc ia je j m iljo n o w y m  m ają tk iem .

Z  T iran y d o n o szą , że w  n ied z ie lę  m ia ły  tam  
m ie jsce d em o n strac je zw ró co n e p rzec iw k o W ło ­
ch o m , u rząd zo n e z teg o  p o w o d u , że n a  b u d y n k u  
b an k u p ań s tw o w eg o w y w ieszo n e zo s ta ły d w ie  
ch o rąg w ie :  a lb ań sk a  i w ło sk a , p rzy czem  ch o rąg iew  
w ło sk a w y w ieszo n a b y ła z p raw ej s tro n y .

W  zw iązk u z d o n ies ien iem  jed n eg o  z d z ien ­
n ik ó w  m arsy lsk ich , jak o b y  L eo n D au d e t m iał o -  
p u śc ić sw o ją k ry jó w k ę  
F ran c ji, A ctio n F ran caise  
je s t, iż D au d e t w y jech a ł 
sch ro n isk a , to w id o czn ie  
s iec i p o licy jn e i p rzy b y ć  
zap ew n e p rzeb y w a .

w  B elg ji i p o w ró c ić d o  
p isze , że jeś li p raw d ą  

ze sw eg o ch w ilo w eg o  
u d a ło m u s ię o m in ąć  
d o o jczy zn y , w  k tó re j

P rasa so w ieck a o g ła sza lis t M ak sy m a G o r­
k ieg o z S o rren to , k tó ry m . i. o św iad cza , że za ­
m ierza n ap isać p o w u eść o n o w ej R o sji, w  zw iąz ­
k u z czem u w aża za k o n ieczn e o so b is ty p o b y t  
w  fab ry k ach i w siach .

S ek re ta rz b y łe j m isji d y p lo m a ty czn e j b ry ty j­
sk ie j w  M o sk w ie C h arn o ck w  ro zm o w ie  z p rzed ­
s taw ic ie lem  D aily M ail zap rzeczy ł w  sp o só b jak  
n a jb ard z ie j s tan o w czy  w iad o m o śc io m , jak o b y  k tó ­
ry k o lw iek  z trzech s traco n y ch n ied aw n o  w  M o ­
sk w ie lu b 2 0 d aw n ie j s traco n y ch  rzek om y ch  szp ie ­
g ó w an g ie lsk ich b y ł u ży ty k ied y k o lw iek  p rzez  
n ieg o d la ce ló w  szp ieg o s tw a n a rzecz A n g lji.

Nowe morderstwo polityczne w Jugosławji

B elg rad 2 . X I. W  m ie jsco w o śc i S tip , g d z ie  
zo s ta ł  zam o rd o w an y  g en e ra ł b ry g ad y  K o w acew icz  
d o k o n an o w czo ra j n o w eg o  p o lity czn eg o  zam ach u . 
K ied y  o k o ło g o d z . 9  w ieczo rem  zn an y  p rzy w ó d ca  
m aced o ń sk ich  au to n o m is tó w V an cey  w razz  sy n em  
p rzech o d z ił p rzez m o st, n iezn an i sp raw cy s trze ­
lili d o n ieg o k ilk a razy , zab ija jąc  o b u  n a m ie jscu .  
M o rd e rcó w  d o tąd n ie sch w y tan o .

„P raw d a" p rzy p u szcza , iż zam ach d o k o n an y  
zo s ta ł  p rzez fed e ra lis tó w  m aced o ń sk ich . B ra t o b u  
zam o rd o w an y ch je s t m ężem p . K arn ic iu , k tó ra  
p rzed  trzem a la ty zam o rd o w a ła  w  o p e rze  w ied eń ­
sk ie j p rzy w ó d cę fed e ra lis tó w  m aced o ń sk ich .

Zbrojenia morskie Anglji.

L o n d y n , 2 lis to p ad a . A d m ira lic ja d a ła za ­
m ó w ien ie n a o śm n aśc ie o k rę tó w w o jen n y ch ró ­
żn eg o ty p u , n a su m ę o g ó ln ą 1 1 m iljo n ó w  fu n tó w .

W  k o łach p o lity czn y ch u w aża ją zam ó w ien ia  
te za o d p o w ied ź  n a zw ięk szen ie p ro g ram u  b u d o ­
w y  f lo ty , zap o w ied z ian e  p rzez  S tan y  Z jed n o czo n e .

„Polscy bandyci".

P ary ż , 2 . 1 1 . D ziś ro zp o czą ł s ię tu p rzed  
sąd em  p rzy s ięg ły ch p ro ces p rzec iw k o b an d z ie  
o p ry szk ó w , sk ład a jące j s ię z 2 2 o só b , k tó ry ch

N E L L Y  L IE U T IE R

Żona Renegata.
CZĘŚĆ PIERWSZA.

1 ) Ł
Klemencja.

Ó sm a g o d z in a w łaśn ie w y b iła  n a m ały m  ze ­
g a rk u , s to jący m  n a  g zy m sie k o m in a , w  w y k w in ­
tn y m  p o k o ik u m ło d e j p an ien k i. W  te jże p raw ie  
ch w ili p o ru szy ły  s ię  z  lek k a f iran k i  łó żk a i u k aza ­
ła s ię w  n ich  g łó w k a  p a trząca  d u żem i, zd z iw io n e - 
m i o czam i.

—  C zy śn iło m i s ię , czy m  rzeczy w iśc ie zb u ­
d zo n a? sp y ta ła s ieb ie K lem en c ja , o g ląd a jąc s ię  

d o k o ła .
I ab y w y jść z w ątp liw o śc i b ez d łu g ieg o  n a ­

m y słu , p o c iąg n ęła za szn u rek  w iszący p rzy łó żk u  
i zaczę ła m o cn o d zw o n ić .

N ieb aw em  u k azała  s ię  n a p ro g u  s ta ra k o b ie ta .
—  O b u d ziła s ię n a re szc ie  p an n a K lem en cja?  

A  ch w ałaż B o g u l b o p an ju ż ze d w ad z ie śc ia ra ­
zy p y ta ł o d ran a , czy p an ien k a n ie d zw o n iła  —  
o zw a ła s ię , w ch o d ząc d o  p o k o ju s łu żąca , zd a jąca  
s ię b y ć p ew n eg o ro d za ju fac to tu m  d o m o w em .

—  A  w ięc to p raw d a  ?
—  C o  tak ieg o , p an ien k o  ?
—  Ż e w y ch o d zę  zam ąż , źe d z iś  m o je w ese le?
—  W y b o rn e p y tan ie ! A p o có ź p an  D o rn y  

zab ra ł z p en s ji p an ien k ę? R an n y m  p o c iąg iem  
p rzy jed z ie n a rzeczo n y , p an L u c jan S au v a itre i 
zap ro w ad z i an ien k ę d o m era . D o stać w  sze -

tu ta j p o w szech n ie  n azy w a ją  „b an d y tam i p o lsk iem i"  
p o n iew aż w  sk ład je j w ch o d zą g łó w n ie  em ig ran ­
c i p o lscy . M ięd zy  o sk a rźo n es ii zn a jd u ją  s ię  d w ie  
k o b ie ty . A k t o sk a rżen ia za rzu ca  b an d z ie 6 V  m o r­
d e rs tw , 5 u s iło w an y ch m o rd e rstw , 2 8 w łam ań  
o raz lic zn e in n e p rzes tęp s tw a . P ro ces p o trw a  
k ilk a ty g o d n i.

Wyrok w sensacyjnym procesie.

Baron Stolsenberg skazany na 1 i pół roku 
więzienia.

Ł ó d ź , 2 . 1 1 . D ziś p ó źn y m w ieczo rem  w  
sąd z ie o k ręg o w y m  zap ad ! w y ro k w  sen sacy jn y m  
p ro ces ie p rzec iw k o b y łem u sek re ta rzo w i k o n su ­
la tu  au s trjack ieg o w  L o d z i, b a ro n o w i S to lzen b e r-

------------ --- ------- ‘ ---------- -

Litwa przyznaje sią otwarcie do porażki
K o w n o . „L je tu v o s Z in io s* ro zp a tru je a rty ­

k u ły p rasy an g ie lsk ie j i fran cu sk ie j, k tó re za ­
w ie ra ły su ro w ą k ry ty k ę o s ta tn ie j n o ty W ald e-  
m arasa d o L ig i N aro d ó w , jak ró w n ież p o lity k i 
rząd u litew sk ieg o w o b ec P o lsk i. Z  a rty k u łó w  
ty ch w y n ik a , p isze „L je tu v o s  Z in io s", źe L itw a  
n ie p o s iad a o b ecn ie  żad n eg o o p iek u n a i n ie m a  
n ig d z ie sy m p a tji.

Wielka panama mleczna w Toruniu.
Spółka niemiecka w ciągu kilku lat odżywiała Toruń fałszowanem mlekiem 

Krzywoprzysięstwo za 2 złote. — Aresztowania.

m ie-

„S ło w o P o m o rsk ie 1 1 p o d a je : Jak  s ię d o w ia ­
d u jem y , o d k ry to w  T o ru n iu w ie lką p an am ę  
m leczn ą , c iąg n ącą s ię ju ż o d d łu ższeg o czasu . 
S tw ie rd zo n o , źe m lek o  sp rzed aw an e  w  M lecza r ­
n i C en tra ln e j w  T o ru n iu , n ie p o s iad a o d p o w ie ­
d n ie j zaw arto śc i tłu szczu . F a łszo w an ia  d o k o n y ­
w an o  w  ten sp o só b , źe d o m lek a p e łn eg o d o le ­
w an o m lek a o d tłu szczo n eg o , sp rzed a jąc tę  
szan in ę jak o p e łn o w arto śc io w e  m lek o .

F a łszo w an ia teg o  d o k o n y w an o k ilk a la t z  
g ó rą , p rzy czem zy sk i z teg o p ro ced e ru sz ły  
w  se tk i z ło ty ch d z ien n ie . D o ch o d zen ia w  te j 
sp raw ie s tw ie rd z iły , że fa łszo w an ia d o k o n y w a ­
n o  za p e łn ą zg o d ą , a n aw e t żąd an iem za rząd u  
M lecza rn i C en tra ln e j. D y rek to r W ald em ar T lu ­
s tek , p rzy zn a jąc s ię d o  w in y  zazn aczy ł, że  p rze ­
s tęp s tw a d o k o n y w a ł n a żąd an ie p rezesa za rzą ­
d u M lecza rn i C en tra ln e j F e lh au e ra z G ó rsk a , 
k tó ry m u d a ł d o z ro zu m ien ia , źe je że li n ie p o ­
s tąp i w  m y śl z leceń jeg o , s trac i s tan o w isk o .  
T lu s tek , w  o b aw ie o p o sad ę s ta ł s ię p o w o ln em  
n a rzęd z iem  F e lh au e ra . W y p ad a tu zazn aczy ć , 
źe F e lh au e r —  h ak a ty s ta —  zak azy w a ł sw y m

Cztery konfiskaty pism warszawskieh.
W arszaw a , 3 . 1 1 . S en sac ją w czo ra jszeg o  p o ­

p o łu d n ia b y ła w  W arszaw ie  ró w n o czesn a k o n fis ­
k a ta , z teg o sam eg o p o w o d u , cz te rech p ism  w ar­
szaw sk ich , K o n fisk ac ie u leg ły : „K u rjer W ar­
szaw sk i" , „D z ień  P o lsk i" ,  „P o lak -K ato lik , o raz d o ­
d a tek n ad zw y cza jn y „A . B . C .” , tak , że z p ism  
w ieczo rn y ch  n ie sk o n fisk o w an e  b y ły  jed y n ie „K u r-  
je r C zerw o n y * i „P rzeg ląd  W ieczo rn y * .

P o w o d em  k o n fisk a ty b y ło u m ieszczen ie p o ­
d an e j p rzez  K ato lick ą  A g en c ję  P raso w ą (K . A . P .)  
w iad o m o śc i o zn iew ad ze , w y rząd zo n ej w  so b o tę  
2 9 . u b . m . w  la sku  B ie lań sk im  J . E m in en c ji K s. K ar­
d y n a ło w i K ak o w sk iem u .

sn as ty m  ro k u ład n eg o ch ło p ca , n a k tó reg o n ie  
m ia ło s ię czasu czek ać , je st czeg o p o w in szo w ać .

M ó w iąc to w estch n ę ła , ża łu jąc  w id oczn ie , że  
i so b ie n ie m o g ła teg o sam eg o p o w in szo w ać .

O czy K lem en c ji zab ły s ły rad o śc ią , o m al n ie  
k lasn ę ła w ręce w id ząc , iż to co b ra ła p rzed  
ch w ilą za sen je st rzeczy w is to śc ią .

—  D o b rze w ięc , T o in e tto , m o żesz p o w ie ­
d z ieć o jcu , że w sta ję , że za m ały  k w ad ran s ik  
u śc isk am  g o .

I zam ien ia jąc  w  czy n s ło w a, w y sk o czy ła ra ­
źn ie z łó żk a i zaczę ła s ię u b ie rać , b y p o sp ieszy ć  
d o o jca .

A le p an D o rn y  u p rzed z ił ją i sam  n ieb aw em  
z jaw ił s ię w  p o k o ju có rk i.

T w arz p an a D o rn y p o w ażn a b y ła i sm u tn a ;  
w y ry te n a n ie j ś lad y  p rzed w czesn e j  s taro śc i zd ra ­
d za ły jak ieś c ierp ien ie ta jem n e i g łęb o k ie , k tó re ­
g o n aw et w id o k có rk i n ie o s ło d ził.

U jrzaw szy o jca , K lem en c ja rzu c iła m u s ię  n a  
szy ję i u śc isn ę ła , jak to zap o w ied z ia ła .

—  W iesz zap ew n e z m eg o lis tu d la jak ich  
p o w o d ó w  k aza łem c i p en s ję o p u śc ić? —  sp y ta ł 
p an  D o rn y , o d p o w iad a jąc z p rzy m u sem  n a p ie ­
szczo ty có rk i.

—  T ak , o jcze —  o d rzek ła  K lem en c ja  —  p o ­
w ied z ie li, że ch c ia łeś d o trzy m ać s ło w a d an eg o  
d aw n ie j jed n em u z tw o ich p rzy jac ió ł i p rag n ie sz  
ab y m  p o ś lu b iła jeg o sy n a .

—  A  m o że to p rzy k re d la c ieb ie  ?
P an ien k a sp o jrza ła n a o jca  zd z iw io na i z n a ­

iw n o ścią szesn astu la t rzek ła  :
—  D laczeg o m iało b y to b y ć p rzy k rem  d la  

m n ie? K ażd a m ło d a p an ien k a w y ch o d z i zam ąż ,

g o w i, k tó ry zd e frau d o w a l p rzed k ilk u n as tu m ie ­
s iącam i zn aczn ą su m ę p ien ięd zy  z k asy k o n su la ­
tu , s fa łszo w a ł sze reg p ieczęc i i d o k u m en tó w , a  w  
ch w ili, g d y p o lic ja zam ie rza ła g o a re sz to w ać  
zb ieg ł w  k ie ru n k u  g ran icy so w ieck ie j. O sta tn io  
zo s ta ł a re sz to w an y . O k azało s ię , że n ad u ży c ia  
s ięg a ją b a rd zo p o w ażn y ch su m , g d y ż sek re ta rz  
k o n su la tu  p o tra fił d o s tać s ię d o  d o m ó w  w y so k ich  
s fe r to w arzy sk ich , w śró d k tó ry ch u p raw ia ł szan ­
taż . S ąd sk aza ł g o n a p ó łto ra ro k u w ięz ien ia .

Czy pamiętasz o racie??

A rty k u ły  w y k azu ją , iż sk a rg a rządu litew ­
sk ieg o , z ło żo n a w L id ze N aro d ó w , m a m a ­
łe w id o k i ro zp atrzen ia , a  p o n iew aż z tą sk a rg ą  
p o śred n io łą czy s ię sp raw a W ileń szczy zn y  —  I 
s tw ie rd z ić n a leży , iż d y p lo m ac ja litew sk a raz 1 
je szcze w sp raw ie w ileń sk ie j o d n io s ła k lę sk ę .

ro b o tn ik o m ro zm aw iać p o  p o lsk u p rzy p racy , 
a raz n aw et s ię w y raz ił, że m lecza rn ia ta m u ­
s i b y ć „e in e ech te d eu tsch e K u ltu rs ta tte“ .

M lecza rn ia C en tra ln a ju ż raz b y ła zam ie ­
szan a w  teg o ro d za ju sp raw ę. M ian ow icie w  
s ty czn iu 1 9 2 6 -g o ro k u d o n ie s io n o ze szp ita la  
D . O . K . V III., że m lek o , d o s ta rczan e p rzez  
M lecza rn ię C en tra ln ą je st n iezw y k le ch u d e .  
Z  p ro cesu , k tó ry p o tem w y n ik ł, T lu s tek w y ­
szed ł ca ło , b o w iem d w a j ro b o tn icy zezn a li p o d  
p rzy sięg ą , że n ie d o k o n y w an o fa łszo w an ia  m le ­
k a . R o b o tn icy za fa łszy w o z ło żo n e zezn an ia  
o trzy m a li p o d w a z ło te n a w ó d k ę.

W  a fe rę tę w m ieszan y je s t ró w n ież n ie ­
jak i Z ie lez iń sk i, u rzęd n ik  m ag istra tu to ru ń sk ie ­
g o , k tó ry  z ram ien ia m ag is tra tu m iał d o k o n y ­
w ać p ró b m lek a i k tó ry  za fa łszy w e b ad an ie  
n a k o rzy ść N iem có w  o trzy m y w ał o d n ich m le ­
k o , d o k tó reg o d o lew an o śm ie tan k i.

W  zw iązk u z tą a ferą a re sz to w an i zo s ta li: 
O tto F e lh au e r, O tto H eise , Jo ach im  K rieg er ze  
S ta reg o  T o ru n ia , W ilh elm  W eg n er z K am io n k a . 
S p raw ę p rzek azan o  p ro k u ra to rji.

Z e w zg lęd u n a d o k o n an e ju ż k o n fisk a ty n ie  
m am y n a  raz ie  m o żn o śc i p o d an ia b liż szy ch szcze ­
g ó łó w  te j sp raw y .

K o m u n ik a t u rzęd o w y , ro zes łan y  w  te j sp ra ­
w ie p rzez P . A . T . d o n o s i I

K o m isa rz R ząd u n a m . s t W arszaw ę za rzą ­
d z ił  d n ia 2  lis to p ad a  1 9 2 7 r . za jęc ie n as tęp u jący ch  
czaso p ism : d o d a tek n ad zw y cza jn y  „A B C ", „K u r- 
je r W arszaw sk i" , „D z ień  P o lsk i" , „P o lak  K ato lik *  
za zam ieszczen ie zaw ie ra jąceg o k łam liw e w iad o ­
m o ści k o m u n ik a tu P o lsk ie j K ato lick ie j A g en ­
c ji P raso w e j.

jak n ie d z iś, to ju tro . A czy n ie lep ie j w y jść  
w cześn ie j, m ieć d o m , p ięk n ą to a le tę , p o w ó z je ­
że li s ię je s t b o g a tą , s ły szeć  jak w szy scy n azy w a ­
ją p an ią , n iż ch o d z ić w  k ró tk ie j su k ien ce p en -

—  N ie zn am  p an a L u c jan a d au V a itre —  c ią  
g n ą ł d a le j p an D o rn y  —  a le p o w in ien em w ie ­
rzy ć , co m ó w i m i o n im  jeg o  o jc iec , a ten  zap e ­
w n ia , że b ęd z iesz z m m  n a jszczęś liw szą . W iesź  
d o b rze , m o je d z iec ię , że n ie m o g ąc c ię w y ch o ­
w y w ać sam p o śm ie rc i m atk i, zm u szo n y b y łem  
u su n ąć o d s ieb ie , d o ch w ili, w  k tó re j p o w ierzy ć  
m o g ę szczęśc ie tw o je cz ło w iek o w i, jak sąd zę , p e ­
w n em u  ; a ch o ć  je ste ś je szcze b a rd zo m ło d ą , n ie  
szczęd ziłem  zab ieg ó w , b y p rzy sp ie szy ć tę  ch w ilę .

K lem en c ja sp o jrza ła n a o jca i p o sm u tn ia ła : 
zg ad y w a ła , iż s ta ra ł s ię zap ew n ić je j p rzy sz ło ść  
d la tego , że n iep ew n y m  b y ł czy  b ęd z ie m ó g ł sam  
czu w ać d łu g o n ad n ią .

B y za trzeć w rażen ie s łó w  sw y ch , p an D o rn y  
u śm iech n ą ł s ię i zaczą ł z  w eso ło śc ią , k tó rab y n ie  
o szu k a ła o k a w ięce j p rzen ik liw eg o .

T ak w ięc p an ien k o , w szy s tk o  g o to w e, b y  ś lu b  
o d b y ł s ię d z is ia j. S am a s ię p rzek o n a j czy p o  
m y śla łem  o w szy s tk iem  i czy  p o zo s ta je c i co d o  
ży czen ia w d n iu , w  k tó ry m  w szy s tk o p o w in n o  
b y ć szczęśc iem  d la c ieb ie .

I u jąw szy K lem en c ję za ręk ę p an D o rn y  
sk ie ro w a ł s ię w g łąb p o k o ju  i o tw o rzy ł d rzw i  
d o o b sze rn ej, p ięk n e j k o m n aty , n iezn an e j zu p e ł­
n ie d z iew częc iu .

(C iąg d a lszy n as tąp i.)



Z  c y k lu tra d y c y j p o ls ic h .

Listopad.
W  la sa c h w c iąż sz u m i d e sz c z sp a d ają cy c h  

z e sły ch  liśc i; d n ia i c iep ła  u b y w a  c o ra z w ię c e j,  
a p o w ietrze c o ra z b a rd z ie j s ta je s ię w ilg o tn e m .

W iatr p o  c a ły c h  d n ia c h  w y je , św isz c z y , ję ­
c z y , a ty le sm u tk u , ty le ja k ie jś rz e w n o śc i 
b rz m i w  ty c h  o d g ło sa c h , ż e  fa n ta z ja  lu d u  p rz y -  
p rz y p isu je o w e ję k i d u sz o m  c z y ść co w y m , 
sk a rżą c y m  s ię n a m ę k i i o  w e stc h n ie n ie  d o  B o ­
g a p ro sz ą c y m .

1 k ra jo b ra z p o sę p n y , d z ik i, o  te j p o rz e , n ie ­
b o s ię z a sn u w a o ło w ia n e m i c h m u ra m i, s ło ń c e  
rz a d k o k ie d y m ru g n ie z ło tą rz ę są , a tm o sfe ra  
c ięż k a p o w a ż n ie lu d z i n a s tra ja . D la m y śliw eg o  
ro b o ty w b ró d ; p o lu je s ię w ted y n a ro z m a itą  
z w ie rz y n ę .

O n g i p o d k o n ie c m ies ią c a u b ija n o ż u b ry ; 
sa o n e w ted y n a jo k a z a lsz e -  m a ją ró g  lśn ią c y  
k ię d z io ry n a łb ie n ib y  u tre fio n e , b ro d ę i g rz y ­
w ę o d ro s łe , k ę d z ie rz a w e . M ię so te g o , d z iś  d o  
o so b liw o śc i n a le żą c eg o  z w ie rz a  ja d an o  ty lk o  so ­
lo n e , a sk ó ra z a w sz e b y ła  w  w ielk ie j c e n ie . N a ­
w e t ro g i u ż y tk o w a n o , w y ra b ia jąc z  n ic h  p u c h a ­
ry , k tó ry ch  u ż y w ali n ie ty lk o  b o g a c i, a le n a w e t 
m a g n a c i i k ró lo w ie .

G d y ż u b ra p o ło ż o n o , z d e jm o w a n o  z e ń  sk ó ­
rę , w y p ra w ia ją c ją n a ty c h m ia s t o tręo a m i i k w a ­
se m , a b y n ie tw a rd ła  o d w iatru  i u rz ą d za n o  z  
n ie j ry d w a n . W  ty m  c e lu w y jm o w a n o m ó z g , 
p o z o sta w ia ją c z re sz tą  łe b i ro g i, a n a w e t ra c i­
c e ; d o ra c ic p rz y p ra w ia n o  sz p o n g i i n iem i p rz y ­
tw ie rd z an o  sk ó rę d o w o z u ; n a ta k im  ry d w a n ie ,  
c iąg n ię ty m  d z ie ln y m  n a jm n ie j c z te ro k o n n y m  z a ­
p rz ę g ie m , p o w ra c a ł z  p o lo w a n ia  te n  z  m y śliw y c h , 
k tó re m u u d a ło  s ię ż u b ra u s trze lić .

Je że li n ie  b y ło  g ru d y  a n i śn ie g u w  p a ź d z ie r­
n ik u , n a S z y m o n a i Ju d ę , to m y śliw i sp o d z ie ­
w a li s ię , ż e W sz y sc y  Ś w ięc i n a b ia ły m  p rz y  ja ­
d ą k o n iu i n a w y g ilję św . H u b e rta  p ierw sz e  
ło w y  w y p raw ią . Je ż e li z a ś i p a tro n  m y śliw y c h  
n ie d o p isz e , sz a ru g a je s ie n n a p o trw a ć m o ż e a ż  
d o św . A n d rz e ja .

D z ie ń św . H u b e rta  d z ie li w ła śc iw y  ro k  m y ­
ś liw sk i n a d w ie ró w n e c z ę śc i; g łó w n e p o lo w a ­
n ie n a p ta c tw o z a c zy n a s ię w  c z e rw c u  o k o ło  
św . Ja n a , a w sz elk ie ło w y k o ń c z ą  s ię  o k o ło  św . 
K a zim ie rz a . M y śliw y w ię c lic z y so b ie sz e sn a ­
śc ie ty g o d n i p o lo w a n ia p rz e d św . H u b e rte m  
i ty le ż p o ty m  d n iu . D a w n ie j śc iś le te g o ry g o ­
ru p rz e strze g a n o , m ó w ią c :

„ S w . H u b e rt ta k  d łu g o  d a ry  b ę d z ie d a w a ł, 
P o k ą d  w  p o śro d k u  p o ry  łó w  b ę d z ie  s taw a ł.

Z  n ie k tó re m i d a ta m i lis to p ad a łą c zą  s ię  te ż  
p e w n e p rz y s ło w ia i p o w ie d z en ia lu d o w e , ja k o  
ra d y i w sk a z ó w sk i ro ln ic ze , a lb o  te ż  p rz e p o w ie­
d n ie , d o ty c zą c e s tan u  p o g o d y . N a p rzy k ła d :

W  litso p ad z ie g rz m i —  ro ln ik  w io sn ę śn i.

Je k  M a rc in n a b ia ły m  k o n iu  p rz y je d z ie  
T o o s trą z im ę n a m  p rz y w ie z ie

Ja k i c z a s n a o fia ro w a n ie , ta k a  z im a  te ż  n a s ta n ie . 

P o  św ię te j K a ta rz y n ie , P o m y śl o p ie rz y n ie .

N a  św ię te g o  A n d rz e ja ,

T rz a  k o rz u c h a  d o b ro d z ie ja .

Czytajcie i rozpoiaszechniajcie

Żydzi i szabesgoje 
w Wąbrzeźnie.

S m u tn y m i u p o k arz a ją c y m d la W ą b rze ź n a  
je st fa k t, ż e k ilk u ż y d ó w  n o w o o s ie d liło  s ię  w  n a -  
sz e m  m ieśc ie i o tw o rz y ło sk ład y .

W z m o cn iło s ię u n a s ż y d o s tw o ta k , ż e n a ­
w e t ju ż b ó ż n ic ę , k tó ra o d k ilk u la t z a n ied b a n a  
s ta ła , g ru n to w n ie o d n a w ia ją —  i ż e ju ż sz a b eso *  
w e m o d ły  o d p ra w ia ją ?

K to w in ie n te j h a ń b ie ?

B e z p o śre d n io w in n i są o w i lu d z ie ,  k tó rz y lo ­
k a le  p rz ed z ierż a w ili ż y d o m . D la  m a rn y c h  g ro sz y  
śc ią g n ę li c i lu d z ie n a s ie b ie i sw o je ro d z in y h a ń ­
b ę , a z a słu ż y li so b ie  n a  m ian o „ sz ab e sg o jó w -s łu ż - 
k ó w  ż y d o w sk ic h . W p ro w ad z ili w p o lsk ie m ia ­
s to ty c h , o k tó ry c h n a jd z ie ln ie jsi c h rz e śc ija n ie  
w szy s tk ich n a ro d ó w  i n a js ła w n ie js i lu d z ie m ó w i­
li i p isa li ja k o o sz k o d n ik ac h c h rz eśc ija ń sk ic h  
sp o łe cz e ń s tw (Z o b a c z  k s ią żk ę  „ A n o n im o w e  k ró ­
le s tw o " N o w a cz y ń sk ie g o " .)

H a ń b ą je st  z d ra d z a ć sw o je  w łasn e sp o łe cz e ń ­
s tw o , in te re sy sw eg o n a ro d u . W o b e c g ro ź n e g o  
n ie b e z p iec z e ń s tw a ż y d o w sk ieg o p o w in n o n a sz e  
sp o łe cz e ń s tw o  z o rg a n iz o w a ć o b ro n ę . S w e g o  c z a ­
su p ro w a d z iliśm y  „ c z a rn ą  k s ię g ę  sp rz e d a w cz y k ó w ,  
k tó rą p o w in n iśm y w o b e c m n o ż ą ce j s ię sp rz e d a ­
ż y m a ję tn o śc i i o sa d ro ln y c h o d n o w ić i d a le j 
p ro w a d z ić .

P o d o b n ą k s ię g ę w in n iśm y p ro w a d z ić w o b e c  
n ie b ez p ie cz e ń s tw a ż y d o w sk ieg o .

N a p ie rw sz e m  m ie jsc u p o w in n a n a sz a n a ro ­
d o w a p ra sa s ta ć w o b ro n ie z a g ro ż o n y c h  p rz e z  
z a le w  ż y d o w sk i in te resó w  p o lsk ic h  —  a  k u p ie c tw o  
p o lsk ie p o w in n o , te ż z o rg a n izo w a ć sa m o o b ro n ę .

P o n ie w a ż „ G ło s W ą b rz e sk i" je s t w  tu t. p o ­
w iec ie je d y n ą g a z e tą p o lsk ą , p o w in ien  o tw o rz y ć  
o so b n ą ru b ry k ę : „ Ż y d z i i sz a b e sg o je * *  —  i p rz y ­
n a jm n ie j ra z w  ty g o d n iu w  n ie j o g ła sz a ć a ) w y ­
k a z  ż y d ó w  o s ied lo n y ch , b ) ty c h , k tó rz y  im  d o  o -  
s ie d le n ia s ię w  p o w ie c ie d o p o m o g li.

N a z w isk o i im ię  

ż y d ó w  o s ie d l.

„ F irm a 1 1

M ie jsc o w o ść  

i u lic a

S z a b e sg o j  

k tó ry  d o p o m ó g ł  

d o o s ie d le n ia

W  te j ru b ry c e n a s ta łe trz eb a o g łasz a ć ta k  
f irm y o d n . n a z w isk a ż y d ó w ja k te ż i ic h c h rz . 
p o m o cn ik ó w . R o z u m ie  s ię , ż e  ż a d n e  p o lsk ie  p ism o  
n ie m o ż e p rz y ją ć ż a d n y c h o g ło sz eń  ż y d o w sk ic h , 
w  z a m ia n  z a c o p o lsc y k u p c y  w in n i d a w a ć in se-  
ra ty i re k la m y .

S p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie p o w in n o  so b ie u św ia ­
d a m ia ć , ż e ż y d o w sk ie  sk ład y ] n ie ty lk o w y tw a rz a ­
ją n ie z d ro w ą k o n k u re n c ję p o lsk im , ż e ra c z e j 
sz k o d z ą te ż  w  in n y ch  d z ied z in ac h  n a sz e j sp ra w ie . 
„ S z ab e sg o jó w ” w in n iśm y o m ija ć i z d a ła o d n ic h  
s ię trz y m a ć ; n ie c h ic h w sp o m a g ają i ż y w ią ic h  
ż y d o w scy p rz y ja c ie le i z n im i u trz y m u ją to w a ­
rz y sk ie  s to su n k i. S z a b esg o jo m  n ie w o ln o p o w ie ­
rz a ć ż a d n y c h h o n o ro w y c h a n i p ła tn y c h  u rz ę d ó w  
lu b fu n k c y j.

N a sz e p o lsk ie k u p ie c tw o i rę k o d z ie ln ic tw o  
p o w in n o  s ię n a leż y c ie z o rg a n iz o w a ć , a m ian o w i­
c ie p rz e ź z a k ła d a n ie d e p o z y tó w w B a n k u K u -  
p ie c tw a P o lsk ie g o u m o ż liw iać  d o g o d n e so b ie  k re ­
d y ty . K u p ie c tw o i rę k o d zie ln ic tw o d b a ć m u si o  
g ru n to w n e  w y k szta łc e n ie  fa c h o w e .

K u p ie c tw o  i rz e m io s ło  p o lsk ie w in n y ró w n ie ż  
p o p ie ra ć li  ty lk o  P o lak ó w , a m o ż liw ie ty lk o  z  p o l­
sk ic h lu b  p rz y n . c h rz e śc ija ń sk ic h f irm  i fa b ry k  
sp ro w a d z a ć to w a ry , tw o rz y ć  sw o je p o lsk ie h u rto ­
w n ie , lu b sp ro w a d z a ć o d n . z a m a w ia ć z b io ro w o  
to w a ry lu b m a te rja ły , a b y  c e n y z a k u p u m o ż liw ie  
o b n iż a ć , —  b o ta k ż y d o w sk ie f irm y c z y n ią .

R o z u m ie s ię , ż e n a s i k u p c y i rę k o d zie ln ic y  
p o w in n i k ie ro w ać s ię  b e z w zg lę d n ie  z a sa d am i m o ­
ra ln o śc i  c h rz eśc ija ń sk ie j ta k ż e  w  in te re sa ch , a  p rz e ­
p ro w a d z a ć m o ż liw ie je d n o lite i s ta łe c e n y . C e n y  
i z a ro b k i p o w in n i  w y k a lk u lo w a ć  u c z c iw e  i z g o d n e  
z e sp ra w ie d liw o śc ią  i u c z c iw o śc ią .

N a si k u p c y  i rz e m ie ś ln ic y  o d n o sić  s ie p o w in ­
n i d o sw e j k lie n te li z n a jw ięk sz ą g rz e c z n o śc ią i 
u s łu ż n o śc ią , a w sz elk ie z le c e n ia  i p ra c e w y k o n y ­
w a ć a k u ra tn ie  p u n k tu a ln ie i rz e te ln ie .

Je ż e li n a sz e k u p ie c tw o i rz e m io s ło  p rz e p ro ­
w a d z i te z a sad y , —  z d o b ę d z ie p e łn e z a u fa n ie , 
p o w ię k sz y p rz y m o ż liw ie n isk ich c e n a c h  sw o je  
o b ro ty —  i z w a lc z y sk u te c z n ie ż y d o w sk ą k o n ­
k u re n c ję . O b y w a te l.

Rad jo.
— „Tydzień radjowy*4. nr. 28. U k a z a ł s ię  n o w y  z e sz y  

ilu s tro w a n e g o c z a so p ism a p ro g ra m o w e g o „ T y d z ie ń R a ­
d jo w y " n r. 2 8 , z d a tą n a 3 0 p a ź d z ie rn ik a rb . i z a w iera  
n a s tę p u ją c e p ra c e , a rty k u ły i n o ta tk i. „ P ró b n a z m ia n a  
fa li ra d jo s ta c ji p o z n a ń sk ie j" (n a 3 4 4 , 8  m .). C e le i z a d a ­
n ia II W y sta w y R a d jo w e j w  W a rsz aw ie , c y k l p ię k n y c h  
w ie rsz y z n a k o m ite g o p o e ty Z d z isła w a K le sz c z y ń sk ie g o  
(z p o d o b iz n ą a u to ra ); A u d y c je m u z y c z n e „ R . P .“ ; W y ­
k sz ta łc e n ie s ie b ie sa m e g o ) a rty k u ł z o k a z ji c y k lu p re -  
le k c y j n a p o w y ż sz y  te m a t p ro f. d r. W . M . K o z ło w sk ie g o  
w  „ R . P .“ ; O  s to su n k a c h  p o lsK O -c z e sk o s ło w a c k ic h  —  sz k ic  
B o h d an a Ja ro ch o w sk ie g o , O d sło n ię c ie p o m n ik a k u c z c i 
p o le g ły c h 1 5  P u łk u U ła n ó w  P o z n a ń sk ic h  (z  p o d o b iz n ą te ­
g o  p o m n ik a); C ie k a w y  a rty k u ł  z c y k lu „ Ś w ia t z a d rz w ia ­
m i* p t. „ P a to s z n ie k sz ta łc a  s ię w  m ik ro fo n ie " ; O tra n s ­
m is ja c h  a u d y c y j „ m ó w io n y c h " ; d o k o ń c z e n ie a rty k u łu p t. 
„ N o w e k ie ru n k i w  ro z w o ju  ra d io te c h n ik i; n o g a d a n k a p ra ­
k ty c z n a z  ra d io tec h n ik i : (o p o s ilac z u o p o ro w y m ); K o n ­
fe re n c ja R o ln ic z e j K o m is ji R a d io fo n ic z n e j w  W a rsza w ie ,-  
1 6 i 1 7 le k c ja p ra k ty c zn e j m e to d y u c z e n ia s ię ję z y k a  
fra n c u sk ie g o  (p ro f. O m e r-N e v e u x ; N o w in y  ra d jo w e , k o ­
m u n ik a ty i o d p o w ie d z i re d a k c ji. K o ń c z y te n b o g a to -ilu  
s tro w a n y  z e sz y t  d z ia ł  ro z ry w e k  u  m y sło w y c h  p o d  re d a k c ją  
M a rja n a F o n ta n y . Z w ra c a m y sz cz e g ó ln ie jsz ą u w a g ę n a  
o g ło sz e n ie o g w ia z d k o w y m  c y k lu sz ara d z g łó w n ą w y ­
g ra n ą z a ro z w iąz a n ie —  w a rto śc i z ł. 8 0 0 . S z c z e g ó ły  
w  -n u m e rz e n a s tr . 1 6 . C e n a 5 0 g ro sz y . D o n a b y c ia  
w szę d z ie Czytajcie i abonujcie. Tydzień Radjowy “

— Próbna zmiana fali radjostacji poznańskiej. P o d a  
je m y d o w ia d o m o śc i w sz y s tk ich ra d io s łu ch a c z y , ż e  
z d n iem  3 1 b m ., p o c zą w szy  o d  p ie rw sz e j  d z ie n n e i a u d y c ji*  
ra d io s ta c ja p o z n a ń sk a ro z p o c z n ie p ró b n e n a d a w a n ia na 
fali 344,8 m. P ró b n e n a d a w a n ia trw a ć b ę d ą d o d n ia  
1 0 lis to p a d a rb . O d p ie rw o tn e g o z a m ia ru n a d a w a n ia n a  
fa li 3 3 4 ,8 . m . m u sim y  n ie s te ty o d s tą p ić z e w z g lę d u n a  
s ta c ję w  K a to w ic a c h , k tó ra  n a d a w a ć  b ę d z ie n a  fa li  4 2 2 m . 
i p rz e g łu sz y łab y  sw o ją s iłą s ta c ję p o z n ań sk ą , sz c z e g ó l­
n ie j w  p o łu d n io w e j c z ę śc i n a sz e g o re jo n u , te m  w ię c e j, 
ż e ró ż n ic a  p o m ię d z y  fa la m i w y n o s iła b y  z a le d w ie 2 0 k ilo -  
c y k ló w . P o z a te m  n a fa li 4 3 4 ,8 m . s ta c ja  p o z n a ń sk a z n a j­
d o w a ła b y s ię p o m ię d z y s ta c ja m i o d u ż e j m o c y , k tó re  
u  n a s są b a rd z o  d o b rz e s ły sz a ln e i o d z n a c z a ją s ię d o b o ­
ro w y m  p ro g ra m e m ; n ie c h c ie lib y śm y  w ięc p rz e sz k a d z a ć  
n o w ą fa lą a m a to ro m  o d b io rn ik ó w  la m p o w y c h w  o d b io rz e  
ty c h  s ta cy j. N a n o w e j fa li 3 4 4 ,8  m . b ę d z ie P o z n a ń s ły ­
sz a ln y p o n iże j P ra g i, a p o w y ż e j K o p e n h a g i, k tó re z e  
w z g lę d u  n a sw o ją o d le g ło ść s ta c ji p o z n ań sk ie j n ie  p o w in ­
n y  p rz e sz k ad z a ć . Z m ia n a  fa li p o c ią g n ie z a so b ą w  n ie ­
k tó ry c h  w y p a d k a c h  k o n ie c z n o ść p rz e s tro je n ia a p a ra tó w  
d e te k to ro w y c h .

________ 1L5

5 Franciszek Rolirads
Rynek 5 Wąbrzeźno-Pom. Rynek 5

na sezon zimowy w wielkim wyborze i najlepszej jakości

Materjały męskie na plasztze, obrania i spoiinle |=| Materjały damskie na ptoze, loslinmy i snbnie

Ubrania, płaszcze, kurtki, płaszcze na watolinie z fokowym kołnierzem |

Materjały bawełniane na bieliznę, pościele i wsypy Chodniki, firany, kołdry, koce, ceraty, i-

“ !!! CENY KONKURENCYJNE!!! “

SBBBflflMHBBBBBBMBBflBBB^BBBBB^
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Magazyn towarów wykwintnych

Co znaczą ■
’’STAŁE CENY” |

w handlus

K
ulturalne Kraje Zachodu Europy i dominujące w handlu wszechświa­

towym Zjednoczone Stany Ameryki Północnej przeszły w zwycza­

jach kupieckich wyłącznie do systemu

„STAŁYCH CEN"
Znaczy to, że interesentowi kupującemu w jakimkolwiek handlu za 

jakibądź towar podaje się cenę odnośnego towaru ściśle ustaloną, wykal- 
kulowaną do ostateczności, od której sprzedający bez straty odstąpić 
nie może. — Wyklucza taki system wszelkie szachrajstwo, które uprawia 
się w zwyczajach kupieckich Ziem Wschodu, pozostawających na niskim 
stopniu kultury.

Wskutek opanowania handlu przez licznych niefachowców wkradły 
się w zwyczaje kupieckie manjery, które nie licują z powagą człowieka 
kulturalnego, podaje się bowiem w takich handlach coraz częściej ceny 
wygórowane, obliczone na żmudne targowanie się i narażające kupują­
cego na wyzysk i oszustwo. Kupujący przeważnie nie może ustalić sam 
rzeczywistej ceny przedłożonego towaru, musi mieć zaufanie, że sprze­
dający poda mu cenę rzetelną.

Człowiek Zachodu, kupiecko uświadomiony zupełnie^ omija handle, 

gdzie się musi targować, bo czas jego jest za drogi, chce, 

żeby został odrazu poinformowany o ostatecznej cenie towaru, tak, 

że bezzwłocznie może się orjentować, czy kupno żgadzasię z jego 

intencję i zasobami pieniężnemi. Kupiwszy towar ma przekonanie, 

że nie został oszukany, lecz obsłużony rzetelnie i solidnie. Dlatego 

system stałych cen jest najkorzystniejszy tak dla kupującego 

jak dla sprzedającego.

Szanujący siebie i swoje przedsiębiorstwo kupiec nie zaliczy jakiejś imaginal- 
nej ceny, szanujący siebie i swoją godność obywatelską kupujący zaopatrzy się 
w towar tam, gdzie może być pewny, że przedsiębiorstwo trzyma się ściśle kultural­
nego systemu „Stałych Cen".

Przedsiębiorstwo nasze od pierwszego dnia swego istnienia trzy­

mało się takiej zasady i ma już w szerokich kołach klienteli wyro­

bioną renomę, że ofiaruje kupującym towar solidny po cenie przy- 

stępnej, lecz ściśle oznaczonej, od której nie może odstąpić.

Prosimy każdego interesenta przekonać się przez zakup w naszym handlu, 
ze^trzymamy się nieodzownie takiej zasady kupieckiej, nie wychodzimy na żadne 
łapichłopstwo, nie urządzamy żadnej szumnej reklamy, lecz obsługujemy 
klientelę naszą rzetelnie jak to wymaga honor nasz i każdego kulturalnego 

człowieka.

Dział materiałów damskich i męskich 

jedwabiu i aksamitu 
przez blisko 13 lat jest podstawą naszego przedsiębiorstwa kupieckiego, 

utrzymujemy bogaty wybór i ofiarujemy stale najnowsze wyroby 
w najmodniejszych deseniach i kolorach 

po przystępnych cenach.



W ia d o m o ś c i p o to c z n e
W ą b rz e ź n o , ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n ia 5 lis to p a d aRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  T o w . P a ń  M iło s ie r d z ia  św . W in c en te ­
g o  a  P a u lo  sp ie sz y z  w ie lk im  z a p a łe m , b y 6  b m . 
u r z ą d zić ja k  n a jw sp a n ia le j w e n tę p o łą c zo n ą  

z lo te r ją fa n to w ą , a k o ń c z ą cą  s ię m u z y k ą  
i ta ń c a m i. W e n ta ta , z k tó re j c z y s ty d o c h ó d  
p rz e zn a c z a s ię n a b ie d n y c h , d a je p u b lic z n o śc i, 
a p rz e d ew sz y stk ie m  m ło d z ie ż y , sp o so b n o ść d o ­
b re j, g o d z iw e j z a b a w y . U c z e s tn ik ó w w e n ty  
i w sp ó ln e j z a b a w y n a sz e j m o ż n a n a z w a ć d o b ro ­
d z ie ja m i. T u ta j u tra ta g ro sz a n ie b ę d z ie m a rn o ­
tra w s tw e m , le cz o fia rą , b ę d z ie sk a rb e m d la n a ­
sz y c h b ie d ak ó w , sc h o rz a ły c h  i p o c h y lo n y c h s ta r ­
c ó w  i s ta ru sz e k , k tó rz y c o ro k  w  p rz e d d z ie ń B o ­
ż e g o  N a ro d z e n ia  z ra d o śc ią i n a d z ie ją sp iesz ą p o  
p o d a ru n k i g w iaz d k o w e . P ro s im y p a m ię ta ć , ż e  
u d z ia ł w  w e n c ie 6 . b m . b ę d z ie n ie ty lk o d n ie m  
m iłe j z a b a w y , le cz p rz e d e w sz y s tk ie m u c z y n k iem  

m iło s ie rd z ia .
—  Z e b ra n ie o b c h o d u  u r o c z y ste g o  św ięta  

m ło d zie ży  św . S ta n isła w a . W  c z w a rte k  3 b m . 
w ie c z o re m z e b ra ło s ię g ro n o p rz e d s ta w ic ie li 
T o w a rz y s tw  M ło d z ie ż y  i je j p rz y jac ió ł i u s ta li­
ło  p ro g ra m k o śc ie ln e j i p o z a k o śc ie ln e j u ro c z y ­
s to śc i z o k a z ji „ św ię ta M ło d z ie ży 1 * w  d n iu św . 
S ta n is ław a , 1 3 . b . m . K o m ite t h o n o ro w y  sk ła ­
d a s ię z p a n a s ta ro s ty , D r. P rą d z y ń sk ie g o , p a ­
n a  b u rm is trz a  o c h w a rz a ,  p .  in sp e k to ra  R e isk ie g o ,  
K s.  Z y n d y , je n e ra ln e g o se k re ta rz a  Z w ią z k u S to ­

w a rz y sz e ń M ło d z ie ż y k a to lic k ie j, p a n a S z c z u ­
k i —  re d a k to ra , K s. P ro fe so ra  B re jsk ieg o  i K s. 

p ro b o sz c z a Z a k ry sia .
K o m ite t w y k o n aw c zy tw o rz ą p a n h u jn e r ,  

p a n  C z e rw iń sk i i K s. M ó w iń sk i, p a tro n  S to w a ­

rz y sz e n ia K a to lic k ie j M ło d z ie ż y M ę sk ie j.
P ro g ra m  u ro c z y s to śc io w y  p o d a  s ię w  p rz y ­

sz ły m  ty g o d n iu . Z te g o  ju ż m ie jsca p ro s i s ię  
w sz y stk ie S z a n o w n e T o w a rz y s tw a ż y c z liw e  
d la m ło d z ie ż y , a b y w z ię ły  u d z ia ł w  z a m ie rz o ­
n y m  u ro c z y s ty m  p o c h o d z ie  d o  k o śc io ła n a n ie ­

sz p o ry  i z k o śc io ła n a ry n e k .
S to w a rz y sz e n ie K a to lick ie j M ło d z ie ż y M ę ­

sk ie j p ro s i se rd ec z n ie , a b y S z a n o w n e o b y w a ­
te ls tw o  c e lem  p o p a rc ia  sz lac h e tn y c h  z a m ie rz a *  
M ło d z ież y  k u p o w a ło  n a le p k i n a o k n a n a d z ie ń  
św . S ta n is ła w a K o stk i i lic z n ie p rz y b y ło n a  
p rz e d s taw ie n ie te a tra ln e p o d  ty tu łe m  „ U k ry ta  
P e rła i* , k tó re s ię o d e g ra n a sc e n ie p a n a K a -  
c z y ń sk io g o w  n ie d z ie lę , 1 3 . b . m .

—  ,,N e r o n “ o k ru tn y w ła d c a  rz y m sk i, n a  s re ­
b rn y m  e k ra n ie  w  W ą b rze ź n ie w  k in ie p . K a c z y ń ­
sk ie g o . A rc y c ie k aw y te n o b ra z w 1 2 a k tac h  
z a jm ie n iew ą tp liw ie m ie sz k a ń c ó w W ą b rz eź n a —  
te m  w ięc e j, ż e w  a n tra k tac h  p ro d u k o w a ć s ię  b ę ­
d z ie z e sp ó ł b a le to w y , c ie sz ą cy s ię o g ro m n e m  p o ­
w o d z e n ie m  w  w ię k sz y c h  m ia sta c h n a sze g o  k ra ju  

i z a g ra n ic ą .

—  P lftg ft p sÓ W . O d p e w n e g o c z a su m o ż n a  
z a u w a ż y ć w łó c zą c e s ię p o u lica c h n a sz e g o m ia ­
s ta g ro m a d y p só w , k tó re z a g raż a ją b e z p ie c ze ń ­
s tw u p u b lic z n e m u . W ie cz o re m  o b a w ia s ię c z ło ­
w iek  w y jść n a u lic ę , b y n ie z o s tać u k ą szo n y m  
p rz e z  w łó c zą c e  s ię  p sy . N a  w y p a d ek  p o k ą sz en ia  
lu b p o d a rc ia u b ra n ia , p o d łu g ich  b a d a n ia c h o k a ­
z u je s ię , ż e p ie s je s t b e z p a n a . N a ta k ie b e z ­
p a ń sk ie p sy , n ie z a ra d z ą n a w e t n a jd o k ła d n ie jsze  
e je stra c je p ro w ad z o n e p rz e z M a g is tra t. N a jle ­

p ie j b y ło b y , g d y b y ta k ie p sy c h w y ta n o i g d z ieś  
n a u s tro n iu z a b ito . N a le ż y z w ró c ić u w a g ę n a ­
sz e m u  M a g istra to w i, ż e  m ie szk a ń c y 2 lu b 3 p ię tra  

trz y m a ją p sy  n ie re je s tro w a n e , d la lu k su su , k tó re  
z n a s ta n ie m w iec z o ru p u sz c z a ją n a u lic ę d la  
p rz e w ie trze n ia  s ię .  Je d e n  z w ie lu .

—  W ie lk i ja r m a r k k r a m n y n a b y d ło  i 

k o n ie , o d b ę d z ie s ię w  n a sz e m  m ie śc ie w  ś ro d ę 9  

lis to p a d a b r.
—  Z w r a c a m y u w a g ę n a o g ło sz en ie  f irm y  

K . i W . Z ięta k . Z a sa d ą f irm y  Z ię ta k  je s t sp rz e ­
d a w a ć ty lk o  w  n a jle p szy c h  g a tu n k a c h  to w a r  
i p o n isk ic h  c e n a c h , & n a jg łó w n ie jsz ą z a sa  
d ą  to  s ta łe c e n y , b e z w sz e lk ieg o h a n d lo w a ­
n ia  i ta r g o w a n ia s ię  z k lien te lą . N ie p o trz e ­
b u je m y d o d a w a ć , ż e te m a te rja ły f irm y Z ię tak a  
o d z n a c z a ją s ię z a w sz e n a d z w y c z a jn ą trw a ło śc ią  
i e le g a n c ją —  p rz y  b a rd z o  n isk ic h  c e n ac h . Z w ra ­
c a m y  u w a g ę n a o g ło sz e n ie .

—  N a  n a d c h o d zą c ą  z im ę p o le c a  z n a n a  f ir­
m a F iiip  B ia łec k i w  W ą b rz e ź n ie , p ła sz c ze z i­
m o w e  d a m sk ie  i m ę sk ie , fu tra ,  g a rd e ro b ę  i in n e  —  
n a w et n a d o g o d n y c h  w a ru n k ac h  sp ła ty . Z w ra ­

c a m y u w a g ę n a o g ło sz en ie .
—  F ir m a  F r . R o lir a d  w  W ą b rz eź n ie  sp ro ­

w a d z iła d la sw e j k lien te li n a se z o n z im o w y  
w sz e lk ie g o  ro d z a ju  to w ary  k tó re  p o le ca  p o  b a rd z o  
p rz y s tę p n y c h  c e n a ch . S z c z e g ó ły  w  o g ło sze n iu .

—  C z y te ln ik o m „ G ło su W ą b r z e sk ieg o "  

z w ra c a m y u w a g ę n a n a sz e o g ło sz e n ia . W  m y śl  
h a s ła „ sw ó j d o sw e g o * * —  p o w in n iśm y p o p ie ra ć  
ty lk o c h rz eśc ija ń sk ie p rz e d s ię b io rs tw a  —  sz c z e ­
g ó ln e j z a ś p a m ię c i p o le c am y p rz y  u sk u tec z n ian iu  
z im o w y ch  z a k u p ó w  f irm y B ia łe c k i, C h w ia łk o w -  
sk i, R o lira d  i Z ię ta k , p o p ie ra n ie k tó ry c h w o b e c  
z a g ra ż a ją c e g o z a le w u ż y d o w sk ieg o w n a sz e m  
m ie śc ie p o w in n o i m u si b y ć je d n y m  z n a jp ie rw - 
sz y c h  n a sz y c h o b o w ią z k ó w .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
—  W ą b r z e źn o . B a cz n o ść in w a lid z i i w d o w y k o ło  

W ą b r z e ź n o ! D n ia 6 lis to p a d a 1 9 2 7 r . o g o d z . 1 ,3 0 o d b ę ­
d z ie s ię w  lo k a lu S e k re ta r ia tu  u l. K o le jo w a 6 9 R o c z n e  
W a ln e Z eb r a n ie z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 . Z a g a je n ie ,
2 . o d c z y ta n ie p ro to k o łó w .
3 . S p ra w o z d a n ie p o sz c z e g ó ln y c h  c z ło n k ó w .
4 . N o w y  w y b ó r p re z y d ju m  u s tą p ie n ie s ta re g o  z a rz ą d u  

i u d z ie le n ie te m u ż p o k w ito w an ia ,
5 . w y b ó r z a rz ą d u ,
6 . W p ro w a d z e n ie w  u rz ą d  n o w e g o z a rz ą d u ,
7 . W o ln e g ło sy  i w n io sk i,
8 . z a m k n ięc ie .

Z a z n a c z a s ię , ż e w  ra z ie n ie d o s ta te c zn e j ilo śc i 
c z ło n k ó w  p o 1 5 m in u tac h  p rz e rw ie z a rz ą d z o s ta n ie  b e z ­
w z g lę d n ie w y b ra n y .

O  lic z n y u d z ia ł z a p ra sz a Z a rzą d  P o w . K o ła Z w . 
In w . W o j. W ą b rz e źn o .

—  W ą b r ze ź n o . K ó łk o R o ln ic z e! W  n ie d z ie lę , d n ia  
6 lis to p a d a b r. o g o d z . 4 p o p o łu d n iu  w  sa li p . K lim ­
k a  o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o . N a  p o rz ą d ­
k u d z ie n n y m w y k ła d p o d a tk u o d n ie ru c h o m o śc i o ra z  

' in n e w a ż n e sp ra w y , n a k tó re c z ło n k ó w  i g o śc i z a p ra sz a  
Z a rzą d .

—  W ą b r ze źn o . B a c zn o ść S to w a r z y s ie n ie K a to lick ie j  
M ło d zie ż y M ę sk iej! W  n ie d z ie lę , d n ia 6 lis to p a d a b r. o d ­
b ę d z ie s ię p le n a rn e z e b ra n ie  w  s ta re j sa lc e p rz y  k o śc ie ­
le o  g o d z . 1 ,3 0 .

O  ja k n a jlic z n ie jsz y u d z ia ł p ro s i 
„ G o tó w  “  Z a rzą d .

—  W ą b r ze źn o . W a ln e z e b ra n ie B ra c tw a  S rz e le c k ie g o  
o d b ę d z ie s ię w  p ią te k  d n ia 4 lis to p a d a o g o d z . 8 -e j w ie ­
c z o re m  w  lo k a lu  p . K a c zy ń sk ie g o  z  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d ­
k ie m  o b ra d , (

1 . S p ra w o z d a n ie z a rz ą d u , 2 . W y b ó r z a rz ą d u , 3 . W o ln e  
w n io sk i, 4 ‘ S p ra w y  b ie żą c e , 5 . Z a m k n ię c ie . Z a rzą d .

C l r a d liła H u iejo w a  
W o ie iee h is i?

—  N ie c h b e n d z ie p o c h w a lo n y  
—  N a w ie k i w ie k ó w

—  A  g d z ie ż e ś ta s ię ta k ra n o  
w y b ra li W o jc ie ch u ?

—  D o  W ą b rze ź n a , M a cie jo w o .  
M ó j S tase k  w y c y to ł w  g a z e c ie , 

ż e  w  W ą b rz e źn ie  m o ż n o  k u ­
p ić ta n ie g o  p rz y o d z iw k u  n a  
z im ę ; a ż e m o ja tro c h ep o -  
k w ię k u je n a ry m a ty s , k o -  
z a ła , ż e b y m  k u p ił tro c h e  z i­
m o w eg o p rz y o d z iw k u lo  

p o w ie d z ia ła m i: W o jte k  ty l-d z ie c i. N a o d c h o d n e m  p o w ie d z ia ła m i: W o jte k  ty l­

k o  n ie d e j s ie o c y g a n ić te rn  ż y d o m .
—  A  d y ć  k u m o trz e —  n ie p ó jd z ie c ie c h y b a d o z y d o w  

k u p o w a ć . T y la w  te m  W ą b rz e ź n ie k a to lic k ic h sk le ­

p ó w  i ta m  ty ź m o ż n a ta n io  k u p ić .
—  P o w ia d a c ie M a c ie jo w o ? A  ja k e śm y  c h o d z ili  n a  ja rm a k  

d o  C h rz a n o w a to  u  ty c h  Ic k ó w  i M o śk ó w  n o jta n i s ie  

k u p o w a ło .  . .
—  S ta rz y śc ie ju ż W o jc ie c h u  —  a le ro z u m u z a w ie ia  

w  w a sz e j g ło w ie n ie m a c ie . P rze c ie ż te z y d o sk ie ju ­
c h y  to  p a trz ą c łe k a ty lk o o c y g a n ić . W p a k u ją w a m  
lic h o tę z a d ro g ie p in iu n d z e —  a ja k  p o n o sic ie ta k ie  
ż y d o sk ie  u b ra n ie z e d w a  ty g o d n ie —  to  s ie  w o rn  w n e

‘ o z le c i. Jo  ty ź łu ń sk ie g o  ro k u  k u p iła m  u  ż y d a  k ie c k e  
n a  ja rm a k u , ła d n e  to ć to b y ło , a ja k d o s ta ło tro cn e  
d y sz c z u i s łó ń c a —  to z ro b iła s ie z te g o sz m ata . 
K u n iła m p o te m lo m o i n o js ta rsz y  Ja g u si n a su k n ie  
u C h w ia łk o w sk ie g o —  w ie c ie w  te m „ B a z a r ze c o to  
je s t n a ry n k u  k ie le te g o w ie lk ie g o h o te lu n o i a  
d z iś  d n ia  je sc e  ja k  n o w e . A  u b ra n ia  i in n y  p rz y o d ą -  
w e k  d o b ry  i ta n i. H a n d lo w a ć ta m  s ie c o  p ro w d a  m e  
m o ż n a —  b o  ta m  n ie  z a c e n ia ją , a  w  sk ła d z ie  m a  w ie i-  
k ie m i lite ra m i „ S ta łe c e n y * * to z n a c y , z e n ic n ie o p u ­
śc i. A  d y ć to ju ż tu  je s t te n C h w ia łk o w sk i. P o d zc ie  
W o jc ie c h u , to  jo  w o rn  p o m o g ę k u p ić , z ę b y  w a sz a n a  

w o s p o te m  n ie w y z y w a ła . . ...  , ,
—  D z ie n k u je  w o rn  m o ja  k o c h a n o  M a c ie je w o , z e sc ie  ta k a  a o -  

b ra . N a  b a b sk ic h  rz e cz a c h  s ie  n ie  z n o m . a  lo m o i i io  
K a s i c h c ia łem ty ż c o ś k u p ić . C h o d ź m y d o  te g o  

C h w ia łk o w sk le g o  —  c o m i g o  ta k  ^ “ c ie
—  Z o b o c z v c ie W o jc iec h u , ż e w  k a to lick ic h sk le p a c a  

n a jle p i u C h w ia łk o w sW e g o w B a za r ze ta n io I d o b r y  

to w a r s ie k u p u je .

H o to w a n ia  g ie łd y  p ło d ó w  r o la ,  w  P o z n a n ia
N o to w a n ia o fic ja ln e z d n ia 2 . 

Z a 1 0 0 k g . w  ła d u n k a c h w a g o n o w y c h  

Ż y to  
P rz e n ic a n o w a  
Ję c z m ie ń b ro w . 
Ję c z m ie ń z w .
M ą k a ż y tn ia 7 0 %  z w o rk . s ta n .
M ą k a ż y tn ia  6 5 %  z w o rk . s ta n .
M ą k a p sz e n n a 6 5 %  z w o rk . 
O w ie s, n .
O trę b y ż y tn ie
O trę b y  p sz e n n e
R z e p a k
G ro c h  p o ln y
G ro c h  V ic to ria  
Z ie m ia k i ja d a ln e  
Z ie m ia k i fa b ry c z n e  
S ło m a p ra so w a n a  
S ian o  lu ź n e

1 1 . 1 9 2 7 .

p a ry te t P o z n a ń .

3 8 ,0 0 — 3 > ,0 0  
4 6 .2 5 — 4 7 2 5  

4 0 ,0 0 — 4 3 ,0 0  
3 3 ,0 0 -3 5 ,0 0  
0 0 ,C O -5 7 ,7 5  
0 0 ,0 0 — 5 9  2 5  
7 1 ,0 0 -7 3 ,0 0  
3 3 ,2 5 -3 1 6 .0 0  
2 6 ,0 0 -2 7 .0 0  
2 4 ,2 5 — 2 5 * 2 5  
5 9 ,0 0 -6 5 ,0 0  
4 5 ,0 0 -5 0 .0 9  
6 5 ,0 0 -9 0 ,0 o

6 ,4 5 -6 .7 0  
5 ,7 0 -5 ,9 0  
0 ,0 0 — 3 ,0 5  
0 .0 0 -5 .0 0

B a n k P o lsk i p la o il d n ia 3 lis to p a d a  a a :
d o la ry  a m e ry k a ń sk ie ............................................. 8 ,8 5
fu n ty  sz te r lin g i........................................................ 4 3 ,2 3
fra n k i sz w a jc a rsk ie ..............  • ......................... 1 7 1 ,2 0
fra n k i fra n c u sk ie  ... • ....................................... 3 4 ,8 5
m a rk i n ie m ie c k ie ................................................. 2 1 1 ,6 3
g u ld en y  g d a ń sk ie .................................................... 1 7 2 ,5 0

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło su  W ą b rz e sk ie g o * * (B o le s ław  
S z c z u k a ) W ą b rz e ź n o  - P o m o rz e  u l. M ic k iew ic z a .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  B o le sła w  S z c z u k a , W ą b rz e ź n o  

Z a d z ia ł o g ło sz e ń R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a

KONJAKI
V. 5 0. P.

Jubileuszowy — Res. Speciale 
Winiak Medicinal — Winiaki mieszane

WÓDKI -LIKIER?
Stołowa — Starka — Żytniówka

Banan — Morelówka '
Grand Cardinal — Cordial Mćdoc

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  W IN K E L H A U S E N , T O W . A K C . S T A R 0 6 A R D -  P O M O R Ł E  . Z A < -> 8 4 0 .

Iw. N Hńtt n. HiMteji i Ho
= = =  w  W ą b rz e ź n ie  =

u rz ą d z a w  n ie d z ie lę , d n ia  6  lis to p a d a 1 9 2 7  r . o  g o d z . 5 -e j w ie c z .
n a sa li p . S z y m a ń sk ie g o „ H o te l p o d  B ia ły m  O rłe m "

W IE C Z Ó R  T O W A R Z Y S K I
p o łą cz o n y

z k o n c e r tem ,  d e k la m a c ja m i, śp ie w em , r ó ź n em i  
n ie sp o d z ia n k a m i i T A Ń C E M ,

n a k tó ry u p rz e jm ie z a p ra sz a m y .

K m e r ta ie  z n a n a  o r k ies tr a  1 8  p n ik n  n h n ó w  z  ó r n d iią d za .
B u fe t o b fic ie z a o p a trz o n y  w  c ie p le i z im n e p o tra w y i n a p o je

D o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  n a  g w ia z d k ę  d la  
n a jb ie d n ie js z y c h .

D o S z a n . O b y w a te ls tw a m ia s ta  i o k o lic y u d a je m y s ię  
u p rz e jm ą p ro śb ą o ła sk a w e d a tk i w g o tó w c e i n a tu ra lja ch  
sz c ze g ó ln ie n a z a o p a trz e n ie b u fe tu  i lo te r ji fa n to w e j. W sz e lk ie  
d a ry p ro s im y n a d e s ła ć n a rę c e p p . Ł u k ie w sk ie j i Z u ra lsk ie j.  
W  im ie n iu b ie d n y c h  p rz e sy ła m y  w szy s tk im  S z . o fia ro d a w c o m  

n a p o z ó d  se rd e cz n e „ B ó g z a p łać " .

G o s p o d y n ie ;  G o s p o d a rz e :

Ł u k ie w sk a , W ila m o w sk a . K s. p r ó b . Z a k r y ś , J e z ier sk i,  
J e z ie r sk a , S ig u rsk a b u r m istrz S c h w a r z , N a łęc z

Z a rz ą d :

X . D y r ek to r Z a k r y ś A d ela  Ł u k ie w sk a , H e le n a  S ig u r sk a ,  
B r o n isła w a P io tr o w sk a .

W stę p n a sa lę 2 z ł. —  K a ż d y c z ło n ek ro d z in y n a d d w ie  
o so b y p ła c i 1 z ł.

L ic y ta c ja p rz y m n s o m a
D n ia 7 b m . o  g o d z . II- te j p rz e d  p o ł. 

sp rz ed a w a ć b ę d ę z a g o tó w k ę w  K o ła c ie  
u rz ą d z e n ie  ja d a ln i, s a lo n u  i ro z ­
m a ite  in n e  m e b le  ja k  g ra m o fo ­
n y  z  p ły ta m i, b iu rk o , b ib ljo fe k ę , 
s to lik i d o  k a rt , re g u la to r , k ra j ­
o b ra z y , o b ra z y  h is to ry c z n e , to ­
a le tk ę z lu s tre m  i in n e p rz e d ­
m io ty  o ra z  b ry c z k ę .

Z b ió rk a  re f lek ta n tó w  w  K o łac ie p rz y  
so łec tw ie

L itw in , k o m o rn ik są d o w y w G o lu b iu

k s a t o r M s k i
m istr z s to la r sk i

W ą b rz e ź n o ,  K o p e rn ik a  8 .

p o le ca

g o to w e  tru m n y  w  w ie lk im  
w y b o rz e o d  n a jta ń sz y c h  
d o n a jle p sz y c h . W y k o ­

n u ję n a  z a m ó w ie n ie
w sz e lk ie  m e b le  i  u rz ą d z e ­
n ia sk ła d o w e i b iu ro w e  
w e d ł-  w ła sn y c h  i d o s ta r ­
c z o n y ch  ry su n k ó w  w  n a j­
m o d n ie jsz y m  s ty lu . P ra ­

c e b u d o w la n e ._

J A J A  M A S Ł O

I D R Ó B

k u p u je s ta le  

n a jw y ższ y c h c e n a c h

d z ie n n y c h

O s in E ts p s rto B i
E . G O E T Z

W ą b r z e źn o
K o le jo w a 6 3
T e le fo n  1 7 4

p o

■  C z itz jc h  „ 6 to s  W ą b rz e s k a

m i
O d  3 -g o  lis to p a d a  1 9 2 7  r . 

w y stę p o w a ć  b ę d z ie  

ZESPÓŁ
I IU lilU lH lim illllll i l l l ll l l l l li l l l i ll l l l l ll l l l

BALETOWY
i i im iiiim iiiiiii i ii i ii im iiiiiii i ii i iin n iiiii ii i iim iH im iiiii

o  g o d z in ie 8 -m e j w ie c z o re m  
w  lo k a lu

D w o ru  W ą b rz e sk ieg o

W  c z a s ie  k in a  o d b ę d z ie  s ię  
w y stęp  n a sc e n ie ,  
p o k in ie  w  lo k a lu  

B ile ty  d o  k in a  n ie  s ą  p o d w y ż s z o n e  
1 9 * w  lo k a lu  w s tę p  w o ln y  ”1 8 0 1

O  lic z n y u d z ia ł p ro s i

;|E^l^l|ZZZ|E3g

M ło c k a r n ia
p a r o w a

d o  w y n a ję c ia . Z g ło sz e n ia

J ó z e f P ie c h o c k i

P iw n ic e , p o c z . K sią ż k i, 
p o w . W ą b rz eź n o .

Papisi gazetowy 
b ia ły , c z y s ty  w  a rk .  
6 3 /9 5 c tm  sp rz e d a je  
g p o  1 ,3 0 z ł z a 1 k g .  
„ Q ło s W ą b F ? e sk i ‘' .



Ceny ściśle stale! YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA■DQ DDDDH

Listopad

Piątek

Listopad

I
 ag

— ■ ceny zniżone!
□

Ażeby uniknąć w dniu jarm arku zbyt w ielkiego natłoku kupujących i dać m ożność  każdem u  taniego zakupu 

na zim ą, urządzam 12 tanich dni od poniedziałku, dnia 7-go do piątku, dnia 18-go listopada 1927 r.

W  tych dniach sprzedaw ać będą w szelkie tow ary w olbrzym im w yborze jak;

M aterje na suknie • bluzki • kostjum y • płaszcze

M aterie  na  ubrania | PtezC2e dam sfc“ ] Kożuchym ąskle
Trykoty

Rękawiczki * Pończochy  

oraz  w szelkie  inne  tow ary

spodnie • paltoty  

i burki Płaszcze męskie

I
.

Ubrania
Płócienka

na bieliznę, fartuchy, t Spodnie * Kurtki\ P° zniżonych  

pościele i ręczniki " ■ m cenach.

„BAZAR" St. Chw iatkow ski
Wąbrzeźno, SRQPONMLKJIHGFEDCBAR ynek 1

Zniżone ceny są na kartkach czerwono w yznaczone ■mh s h h bih

BaanoBE  W  tych dniach nie udzielam żadnego kredytu! jBaaBHB

j w sobott dnia 5 i w  niedziele dala 6 lun. ।
| W ielce zajm ująca sztuka  kinom atogr. ■

NERO N
■ Zajm ujący dram at historyczny 

Jw  12 aktach
£  I z dziejów  R zym u za czasów  panow ania H  
n „N erona" najkrw aw szego tyrana i naj-

w iększego  okrutnika  w  historji ludzkości ',

; W SPANIAŁA W YSTAW A
iag W strząsająca treść trzym ająca w idza w pełnem

■
 napięciu nerw ów . —  O braz ten nie m a nic w spół- — _  

nego z w idzianym  obrazem  „Q U O V A D IS" gz

Podczas  przerw  w ystępow ać będzie  w  kinie  

zespół baletow y  
cieszący się ogrom nem  pow odzeniem , który  

w ystęp, dotychczas ty lko  w  w iększych  m iastach

Ucznia
syna uczciw ych ro ­

dziców najchętniej  

z w ioski przyjm ie od

zaraz

B. RosenustrzKrawiecki 
ul. Poniatow skiego 5. 

m łoda  kasjerka  
obezn. z ksiąźkow ością, 

z ładnym charakterem  

pism a m oże się zgłosić. 

R .W ojtecki,R yneli8

ŚLUSARZ 
m echanik 

zaraz potrzebny  

ffo tel D w ór W ąbrzeski  
JAN KACZYŃSKI 

W ąbrzeźno

Uczeń
stolarski

potrzebny  

RÓ 2YNSKI 
m istrz sto larski

Na sprzedaż  
oczyszczająca 

M ŁO CKARNIA  

fabryki B uksbaum do  

zapędu  m otorow ego  i  kon ­

nego  

Józef Piechocki 
Piw nice, pocz. K siążki, 

po  w . W ąbrzeźno

PRZETARG
D nia 9 listopada br. (środa) o godz. 12 w  poi. sprze­

daw ać będę w  drodze przetargu  dobrow olnego  za natych­

m iastow ą zapłatę gotów ką

1, Kom pletną kręgieln ie  F-y. G eorg Spellm an  —

H anow er K leefeld

2. Piec CUkiem iCZy zw szelkiem i Przyboram i, 

długość 2,30 m tr., w ysokość 2,45 m tr. i szero ­

kość 1,80 m tr. z 2 trzonam i. • \

Buraki cukrow e  

kupujem y oraz przyjm ujem y w  zam ian  

za pow idła buraczane.

C. F. Miiller & Syn
BO GUSZEW O  (Pom .)

K. WOJTECKI
Wytwórnia aparatów i części radjotechn. 
nagrodzona na wystawie w Poznaniu SREBRNYM 

WIELKIM MEDALEM

HOTEL 
pod  

„BIAŁYM ORŁEM" 
___ :T el. 5  ■ 

poleca dziennie:
El nyi po królew iecku  

I Lilii! Porc^a  

11161;.“ .. 
m w łasn  w yrobu

Fr. Szym ański

Potrzebna 

jest od 1 grudnia  

służąca  
do oprzętu podw ó ­

rzow ego.

Plebania jfiedżw iedż  

U li  

i inną dziczyznę  

kupuje stale po naj­

w yższych cenach  

dziennych

E. Goetz
Wąbrzeźno T elefofi 174

9 POKOI

3. Bilerd  z Przyboram i F-y. G . K indling— M agdeb.

4. Fortepian — skrzydło F-y. G . I. G ebauhr

—  K oenigsberg .

Z biórka reflektantów  na salce K asy  C horych  w  W ą­
brzeźnie przy ul. K olejow ej. W yżej w ym ienione przed ­
m ioty zobaczyć m ożna godzinę przed licytacją, po po- 
przedniem  zgłoszeniu się w  m ojem  biurze przy  ul. H alle­
ra 10. R zeczy utrzym ane są w  dobrym  stanie.

G łów ezewski, kom ornik sądow y.

i Filip Białecki, W ąbrzeźno |
Hallera 9 W

poleca na sezon zim ow y w w ielkim w yborze i po bardzo niskich cenach:

POLECA
odbiorniki 1— 6  lam p, w ykon, przez  pierw szorzędn. 

fachow ców  z głośną i czystą audycją, 

słuchawki od 12,50 zł pocz.

kondensat- obrot- od 6 zł pocz.

głośniki, dobre od 36 zł 20 proc. pod.

akumulatory, bat. anod., skale zwykle i mikrometr 
oraz w szystkie części do budow y aparatów  naj- 

lepsz. jakości, po cenach niskich.

KIPIĘ 
dom ewentl. z sklepem 

w płacę 10— 12000 zł. 

O ferty uprasza się  

składać w  adm inistr. 

tegoż pism a pod nr. 

1012.

um eblow anych  z  utrzym a  

niem  najchętniej w  śród  

m ieściu poszukują dw aj 

uczniow ie kl. V III od 15  

bm . Ł askaw e zgłosze­

nia proszę kierow ać do  

adm .„G łosu“  pod  N r. 456.

O głaszajcie się  
V  

G l. W ąbrzesk.

Płaszcze dam skie barankow e, rypsow e, plu ­

szow e jedw abne, flauszowe

18^ Futra karakułow e, fokow e

n

t

Ubrania, paltoty ulstrowe, kurtki 
m ęskie i chłopięce —  Palta  na w a ­

to lin ie z fokow ym  kołnierzem

n T T

O lbrzym i w ybór w bław atach, dyw any, chod ­

niki linoleum , kołdry w atow ane, firany

=  Solidnym  na bardzo dogodnych w arunkach spłaty =


